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Ostra dyskusji.
Obrad) Sejmu t.óćżą.się zwykłą koleją 

losu, jakie mu nadam* zastały przez sfery 
rząd-źd^e. Opb-zyeja mówi dużo, broni, 
cliee zapobiec- złemu,, ma najlepsze chęci 
—  ale nig jest je j  da nem zwyciężać.

Ostatniej załatwiono w Sejmie szereg 
ważnych spraw, które poniżej umawiamy.

O samorząd Gdyni,

Klub NSrodóiyy wniósł wniosek doma­

gający sie zniesienia dekretu Prezydenta 

Rzeczypospolitej, który?.’ ustanowił radę 
gminną miilsta Gdyni przez, niiąnowanie. 
Otóż klub ten: m otywował swój wniosek 
tem, że cl§krei ten jest ś'prze<jzny-.ż'.-kon­

stytucją, która wyraźnie móv i. że radra 
miejskie są obieralno,. Klub I!. B. moty­
wował mianowanie rady tem, że sprawa 
Gdyni wymaga zupełnie Specjalnego trak 

towariia, gdyż Gdynia ma znacz-cyde dla ra- 
Aej Polski.

„R-ozporządzcnie —  stwierdził wicchti- 
nister Kcłjłsak jest wyraźnie określono 
.ąilęo .zupełnie wyjątkową.:! zresztą ma obo- 
wiajźjKyąć tylko pr-zez 5 bvt. Istnieje głę­
boki zt\ icizek między miaktem i portem, 
a port budowała przecież cała Polska. 
Cdiodzi także o potrzeby rozwoju Gdyni, 

która mą wkrótco dojść do 100 000 ludno­
ści. Delegacje miejscowe wyrażał) uzna­

nie i wdzięczność za. wydanie tego Rozpo­
rządzenia. YY resSei-S,’ dekret nie wykracza 
póza ramy1 Bónstytui ,p, gdyż nie w pi owa- 
dza łkułńej airfońońrji ani nie przekazuje 
zarządowi Gdyni żadniigo działu ustawo­

dawstwa, OO zaś -do art. 6*  konstytucji, 
to został on jtrż raz interpretowany roz­
ciągłe, gdy w ustawie1 w uzdrowiskach 
wprowadzono przjjpis, że w radzie gmin­
nej m f ®  zksiądać także członkowie mia- 
nowT;:u.ii. Straszaki, iż dekret ‘o Gdyni jest 
prę$ćĆlonsem dla ograniczenia samorządu 
hmych miast, nie mają uzasadnienia''.. .

\Y głosowaniu odrzucono wniosek M {E 

Tittńll aroclowcgo'.

Odznaczenia.

omawiano projekt rządowy 
o zmianie, rozporządzenia Prezydenta 

;£> krzyżu i medalu niepodległości w "tym 
duchu, by miałyr,one charaktep.odznacze- 
nia wojskowegń^y

Sprzeciwił się ustawie pos. Dubois) 
(P. P. S.),uiważając ją za zbyteczną, gdyż 
dość już^namy odznaczeń wojskowych. Ci 
zresztą, którzy reprezentują Pofś.kę Brze­

ścia, nie mfiją tytułu do nagradzania bo­
haterów walk^ocmicpodlcgłość i dlatego; 
odmówił przyjęcia tego krzyża Limanow- 
ski i inni. Udziela się-n/iś odznaczeń jako 

nagrodę za 'zasługi około stronnictwa rzą­
dzącego, jak to było. z. pułk. Kostkiem 
Biernackim.

YLowa posła Duboiś wywołała gwałtow- 
no sprzeciw i ze śtrpny B. B. i dwukrotne 
przy woły waine niówry do porządku prżez 
marszałka.

P-.iis. .MiedzioSKi ( I>. B.) w ostrym to­
nie daje wyraz oburzcnbCswego klubu, na­
zywając stosunek socjabstót\j. d;0 tej: spra- 
"'.v cynicznym i nieprzyzwoitym, prze-' 
strzegą też, ż g p r zy  dalszych tego rodzaju 
prowokacjach opozycja może ji.ę doczekać 

jćśzcze gorszójwClpbwied/.i. niż to bywało 
dotychczas.

Bo tym incydencie ustawę przyjęto we-' 
dług wniosku rzą.dow;&-gO.

Umcwy niemieckie.

Pisaliśmy już dosyć 0 urnowi*1 l ikw ida ­
cyjnej i traktacie h mdlow ym z Niemcami.

Omawialiśmy szczegółowo wszelkie nieko- 

rzy ic i i straty, jakiór'.gotują nam te trak 
taty. W.iękSzość społeezeństw7a oczekiwa­
ła z pewnym łęikiem chwili, gdv Sejm bę 
dzie teł sprawy rozważał —  otóż i chwila 
ta nadesyJa, Sejm mimo przestróg z mij 
rozmaitszych stron przeprowadził tę raty 
fikaeję. Przeciw ratyfikacji wypowiedz.a- 
ła .się : tylko opoóyoja, a lS jjuż pomniej­
szona (f- głosy niemieckie i socjalistyczne.

Wypada jeSzezo,jecln-o zaznaczyć. Klub 

.I-i. B. zdawał sobie doskonało sprawę z tr- 
f r J p e  przyjęcie ratyfikacji nie jest czy- 
mniibpopularn.yni có;.Hv,y.faził poseł Iiadzi­
wił! B. B. w  tyeli R ow ach :

..Briatiil ■+. marca powiedział v parla­
mencie francuskim, że w7 pewnych syfn- 

acdieh trzeba mieć odwagę, konkretnych 
czynów, jak ustabilizowanie pokoju, na­
wet wtedyjŚkiecly.śię j('st codziennie kwn- 
tifiieowanym, jako zdrajca. To jt*s$:i w na­
szej sytuacji, /dajemy sobie sprawę, że 

.już w ten sposób nas kwalifikujecie, lecz 
mamy odwagę1 narazić się na niepopular- 
ność” .

Pozostaje tylko wobec .terno jedno py­
tanie: czy jest. rzęiitsą mpżliwą, by więk­

szość społeczeństwa foaJJ zdawała sobie 
sprawy z właściwego znaczenia ratyfikacji 
układu z Niemcami i pomyłka byłaby po 
stronie tej Więksżpści ? Gzy raczej ei któ­
rzy wzięli na siebie całkowitą odpowie­
dzialność za losy aaHo.j! Ojczyzny n\e*kło- 
puścdi s.ię pomyłki, która możSmas drogo 

kosztować? Przyszłość najbliższa to oka/o.

Ostatnie oświadczenia budżetowe
w Senacie.

Na ofetatmem posiedzeniu ••Senatu od­
była się tylko krótka wymiana zdań —  
opozycja jeszcze raz stwierdziła, że iii®* 
bierze1 żadnej odpowiedzialnośtii za pocią­

gnięcia Senackie i.-gjldśujc przeciw liudże- 
towi.

Ę K w j stosunkach dzisiejszych —  powie­
dział senator Woźnicki (I\l. < Bił.)• i—  moż-
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nF być albo zimnym albo gorącym,, ale 
nic po .. inno się być obojętnym. Wszyst­

kie zasługi -ża to, co się będzie tdżńiło 
w państwie, opozycja chętnie oddaje rz.ą- 
dowi i tym, którzy g‘o popierają, byle nie 
być odpowiedzialną za zło, które może 
z obecnych rządów wyniknąć".

Sępa jor Targowski oświadczył w imb1- 
iiii! klubu I!. B.j że- poprawki o.drzueono 
częściowo dlatego^ że były niezgodne z wy­
tycznymi. polityki 1>. Bąsczęśmowo zaś dla­
tego, żo wprawdzie pokrywały się i z Betaflt 
pragnieniami ale albo zwiększały docho­
dy bez uch walenia . nowych źródeł dochay 
clowyeh, eo .jest niewłaściwe, albo zmnioj- 
Szały wydatki, a zatem nie uwzględniały

Wszystkie kluby opozycyjne (KI. Nar., 
C% I).. N. P. R., KI. ( hł. i P. IWS.*), wnio­
sły łączna interpelację w sprawie zorga­
nizowanej przez komitet obchodu l()-lecia 
zwycięstwa nad bolszewikami akcji w y ­
syłania na Maciorę pocztówek z życzenia; 
mi imieninowymi dla Marszałka Pił­

sudskiego.
Interpelacja podnosi, żo akcja ta, któ­

rą można było zrozumieć jako dobrowolne 
składanie życzeń, przybrała w bardzo w ie­
lu szkołach charakter wysoce niepożąda­
ny, gdyż np. kurator warszawski wydał 
okólnik. w  którym wyraża nadzieję, że 
nie bidzie w jegożó.kręg7u ani jeclnegw na­
uczyciela i ani jednegćNliCznia, którzyby 
nic przyczynili s ię ' do złożenia ( hołdu, 
a o wyniku ąke.ji poleca zło.żyć sobie lioz-

W  najbliższym Czasie ma być —  jak 
wiadomo —- wniesiony do Sejmu projekt; 

nowelizacji ustawy o Kasach ('horych. 
•ijtKojekt ten przewiduje znaczne zmiany 
w dotychezasowem lecznictwie. WćęlłiiA 
tegięk projektu, chorzy ma.ją Opłacać pew­

ne, kwoty za lekarstwa i za w izyty lekar­
skie. Opłata za lekarstwa nie będzie jed ­
nak przekraczałfkfiO gr. Opłaly za wizyty 
ma.ją byćhniąea wyższe. Bezpłatne do tej 
pory zabiegi,, naświetlania,, kąpieh i t. d., 
mają według&tego projektu również pód-

G A Z E T A  M 1 K O Ł O W S K A .

i mitrzeb państwa, a lba 'wriszcie  zwiększa­
ły wydatk ; nie da.jąe (ta to realnćgfo po­
krycia —  eo;j 'ównież ‘.jest w obecire.j sytu­
acji niedopuszczalne

Naslępinie przystąpkmw do głosowania. 
AYszy'słkie części budżetu pizy.jęto 
w brzmieniu proponowaniem przez kem 
misje, 'odrzucając wszystkie poprawki, ja- 
kip& były zgłoszone przez opozycję. AYnio- 
sk' kómis.y.jne przyjmują Imdżct ,\v brzmie­
niu uehwalonem .przez Be.jni z małemi w y­
jątkami.

Budżet, riiiktt-ftftljośfi został uehwaUuiy 
więc także i w Senacie tyłko-głosami klu­
bu B. B.

bowe sprawozdanie. Skutkiem tego zrozu­
miano w szkołach akcję wysyłania' pocztó­
wek jako akcję przymusową, represja 
wywierana na młodzież rozumiani?.jest ja ­
ko wynik obawy wychowa weów przed 
utratą posady, sama zaś 'młodzież podpi­
suje pocztówki częstokroć tylko z obaw-y, 

że w przeciwnym r/tóie nie otrzynijiiTmsł;li­
ry albo ze ojciec straci rządową posadę 
lubSreOstanie uwięziony w Brześciu i t. p.

AY ten sposób cała akcja /przybiera 
charakter, jakiego zapewne inicjatorzy 
nie pragnęli. I nterpelanri zapytują więc 
p. Ministra Oświaty, czy zechce wydać do 
podwładnych organów poleee ’ ie, by przy: 
wspominanej akcji nie stosowano przymu­
su i kontroli.

lifgae pewnej drobnej opłacitą W yjątek 
stanowić mają wypadki, jak połogi, ope­
racje i lecznictwo szpitalne. Przy • tych 

chnrobaeh lekarstwa mają. być również 
zupełnie bezpłatne.

•Tak słychać, zmiana ustawy O Kasach 
(■horych, t. j. wprowadzenie opłat, ifta tul 
celu zwolnienie Kasy' ■('horycdi od wielu 
chorych z urujenia oraz od symulantów, 
sprzedających otrzymane z Kasy Chorych 
lekarstwa. Opłaty te ma.ją obov. lązywfić 

jjifżj od 1. kwietnia b. r.

Nr. 11.

W yrok w  procesie o zajścia w  Brzeziu

'Proces, w sprawie zajść w ezasie wy 
borów w BrzCziu o ■poturbowanie Niem­
ców zakończył się niezbyt wesoło.-

Ubolewania “godne zajścia w Brzezin 
 stwierdził prokurator —  bydy rezulta­

tom-gorączkowej agitacji i roznainiętnie- 
nia wyborczego na terenie Górn. Śląska 
Z końcem ub. roku na .Śląsku odbywały* się 
Jiezije wybory : lokalne i państwowe. Agi 

faj.ja była wielka i podniecenie było du 
żlęt Na tle tego poylnieeenia dosjło do 
smutnych zajść w* Brzezin, które jedno­
myślni.' potępiła cała opinja w Polskę, al­
bowiem Polska jefet państwem praworząd­
nym, szanuje prawb i występuję z Całą su­
rowością przeciwko temu, kto prawo t ó ł a ­
mie. Prokurator podniósł, że w Brzezin, 

gmin i e ^ o łożonej tuż uaćl samą granicą, 
podniecenie było tem większe, ponieważ 

ludność wie doskonale o agresywności dy­
plomacji niemieckiej, o propagandzie rew i­
zjonistycznej, oraz o położeniu ludności 
polskiej na Śląsku niemieckim.

. KTednak wszystko to nii'ę m^p;zapewnie 
bezkarnósci tych zajść.

YY imię sp.rawieuFiwości skażano wdn 

nyeh na więzienie i wynagrodzenie pie­
niężne straf, które ponieś!' "Niemej7.; Tak 
więc" w p ^ s z ło ś i j i  będzie trzeba trdcTię'-. 
afelędniej NjYmćóW^traktować !

Co sltdiac zagran ią?
Francja.

Kto zostanie prezyulentem?

Spra'w?fi wyborói. nowego prezydenta 
republiki zajmuje w najwyższym, stopniu 
■ogół społeczeństwa francuskiego. P rezy ­
dent Donnie rg-uo, który7 nazywany7 jest 
przez prasę paryską „najukochańszym 
prezydentem trzeciej republiki” , stanów- 
v’Ą  1, oclmówił posta-wienin swoje, kandy­

dat ury.

Największe szanse n.i objęcie steru 
rządów we Francji posiada obecny mon­
ster spraw zagranicznych p. -\rvstydes 
Briand.

1 (ótychczasowa kamjnmja wy7ł)oreza 
o prezydenturę min. Brianda znalazła 
głośny oddźwięk wśród szeroki 'h mas spp-' 
łeczeństwa francuskiego, mimo, żi sam 
PrirtRul nie brał dotąd udzi: łu w tc.i kam- 
panj.i, a nawet nie oświadczył .jeszcze pu­
blicznie. czy Łiy.łby wogóle skłonny dofiob- 
,jęcia. -stanowiska prezydenta republiki. 
Gdyby jednak zgodził się na postawienie 
swojej kandydatury7, to sukces .jego byłby 
nie w ąt pl i w i e pcwn y .

•■Min. BriaucUnui licznych rywr.li,..z któ­
rych jednak ua.jwyż'j dwij posiada pewne 
szanse powodzenia Dwoma tymi najgroź-

Aktualne sprawy śląskie.
Praca w  komisji budżetowej.

Komisja budżetowa pracuje dalej, 
•.omawiając pokolei dane resorty. Ostat- 
nio.omawiano dość szeroko sprawyę szkol­
ne i opield społecznej. Jeśli chodzi o fnn- 
dm-0 dla najbiedniejszej ludności i dla

ęezrobotn^cR, to wyjątkowo cała komisja 
•okazała zrozumienie i wnioski przechodzi­
ł y  7.i\ źgodą wszystkich bez wyjątku. .Był 

to piegwśzy wypadek7 w Sepine Śląskim, 
że wszystkie part je ednogłośnie prj jęły  

propozycje'.

Interpelacja o pocztówki imieninowe.

Jakie postanowienia zawiera nowela do ustawy
o Kasach Chorych,



Nr. 11. GAZETA M IKOŁOW SKA. Str. 3

niejszynp.ę.rywalainTmin. B r ia n d a $ ą : P a ­
weł Doumer ; A lbert Lebrun, prezydent 
i wiceprezydent senatu.

Wyboru prOKydenta dokonuje zgroma- 
dzeńisSKfarodowe, któi;e składa się z człon­
ków Izby deputowanych i członków S e ­
natu.

Dyskusja na temat polityki zagranicznej.

<§.k?ątnio uzyskał Briand niebywały 
sukces w czasie dyskusji w Izbie deputo­
wanych na tem^t polityki zagraifitłznej. 
Triiunfnninisjka spraw zagraijfcznyęh oka­

zał .Się rzeczywiście nadzwyczajny, gdya  
za .jego polityką oświadczyło się aż 5f>\ 
p rzec iw . .  14 deputoWairym Jak wlatTćf-' 

mo,, chodziło tu g$ówn.i,e o zbyjt pokojową 
i pobłażliwą politykę, jaką prowadził mi­
nister Briand wobec jSiemirów. 3'MmO 
wszystko głosy opozycji nie znalazły 
uznania,, gdyż p. Briand oświmlęzył, żc po- 

lilyka, pokojowa, .jaką uprawia Francja, 

.jes;ttf jedyną możliwą; mnej niema. Poza- 
tem.polityka ta złagodziła już w oslatnich 
latach szor(>g konfliktów, zagrażających 

pokojowi Europy. Dała już w swojem 
stad.jum pę.ęzątkowom rezultaty zupełnie 

konkretne.
1 tak wieloletnia praktyka Bnnnda 

znalazła, swtmzrOżumienię i uznanie mimćr 
trwożliwych głosów, jakie-s ię  odzywały 
w związku z jego pociągnięciami w sto­

sunku do Niemiec.

Podwyżka podatków.

Łata obfitości francuskiego budżetu 
minęły,Edaje się, ńiopow rot nic. Aby po'-; 
kryć deficyt z roku 1931, sięgfiją^kmiljar- 

da franków, rząd widział sięsłzmuśzOnym 

zapropo.nować, mimo uroczystych zapew­

nień, trzy nowo podatkowe podwyżki.

Niemcy.
Buta niemiecka.

Dyskusja nad biidżotern ministersl wa 
Rekhswehi®, która rozpoczęła się na ko­
misji budżetowej parlamentu,, Zainauguro-, 
wami została p rząa  przemówienia* rńini- 

stra Łroenera, którego wywód; muszą 
u kilku punktacdi wywołać .największe 
zdziwienie poza granicami Niemiec.

Min. Groener ośwdaclezył, iż'- budżet 
ministeifstwa Beiehswjęhry uchwalony zo­
stał przy jakmi jduloj idące ni u „cg-,ę.d., - 
mu tiężkiej Sytuacji mater.jaliiej narodu 

niemieckiego i jaknajtlaloj posuniętych 
.ójsż.ęzędności, przyczetn budżet ten musi 

zawierać takie p S yc je ,  któfc kcmieińne . 
są dbi utrzymUjnia armj; na stopie, umożli­
wiającej jej pozostanie tom, czerń być po­
winna, a miiiiipwicie skutećzucin narzę­
dziem obrony ktuijn.

Dfil&żą większą część przemó-

wdciiiia póswięed ni.mister polemice z fran­
cuskim ministrem wójny Majginolem,

ośw iad cza jc ie ż  nie może. uznać tezy fran- 
jrauiskiej, wrndlc której obowiązek rozbroje­

nia jest inny dla^ Niemiec, a iunja dla po­
zostałych państw.

Rozbrojenie Niemiec —  oświiidcza' 
G.rocner — przewidziany w  traktacie wer­
salskim, miało bycl wstępem do ogólnego 
rozbrojenia. To zobowiązanie Niemcy 
spełniły i obebme mają prawo do rozbro- 
jenia inny‘cdi państw ( ! ) .

Tylko to może stworzyć dla wszyst­
kich łówmy stopień bezpieczeństwa.

Jak wiec z powyższ.ego wynika, zupeł- 
ri*| butnie już podn&szą Niemcy głowę'.yT

Niemiecki związek zawodowy domaga się
5-dnioweg'o tygodnia pracy.

( Równy zarząd Mfcjgólno n iem iec k i*^ '  
związku zawodowego robotników uc"h"wa-' 
lił rezolucję, żądającą wprowadzenia usta­
wowego 5-dniowe'go lygbdnia pracy we 
wszystkich przedsięlńorsl wach mi terenie 
Rzeszy.

Zarządzenie takie —  podkreśla rezo­
lucja —  konieczne .jesl dla udostępnienia 
szerokim masom bezrobotnych .rynku 

pracy.
Rezolucja protestuje przeciwko prze­

dłużeniu 48-godzinmffio tygodnia pracy 
przez rozjemców rządowych oraz przeciw7 
redukcjom płac robotniczych.

Anglja.
Nowy system wyborczy.

Jak wiadomo, uchwahńta w flrugiem 
czytaniu nowa angielska ordynacja w y ­

borcza w nic,żem nie prEępomina żadnej 

obecnie istniejącej kontynenlalnej.

Nowe system wyborczy nazwany ,,al 

lematy wnym” ina usuwać niesprawiedli­
we skutki 'oboon.e obowiązującej ordy- 
nąc.ji wyborczej, a pozatcm /ma przede- 
wSźystKiein jjrzeszkodzić tworzeniu się 
Iicznycli*par1yj i walkom partyjnym.

System ..alternatywny polega. popriMu 
na te™  że1 wyborcy otrzymują prawo gło­
sowania równoeześnh na swego właśeiwo- 
gO .kandydata 1 odzież na tego, kogo w ra- 

_• zię upadku tego kandydala. widzieliby naj­
chętniej na jego miejscu.

W ten sposób w każdym okręgu w y­

borczym dwie part.je będą musiały sprzy­
mierzać się przeciw' trzeciej lub wogó.le 
pozostałym, aby żabozpiigSzyc sobie wza­
jemnie Swoje głosy dla kandydatów alter- 
naty wnych.

Będzie 10 więa-przymusowy częściowy 
kompromis wyborczy między dwiema par­
tiami. Częściowy dlategoy że w  każdym 
poszczególnym wypadku liędzie on ogr;i- 
niczOTiy tylko do jednego okręgu wybo.r- 
o/ego, lak. że ogólnego generalnego kom­
promisu między partjaini nie Ifędme po- 
nieważ w jednym okręgri' może mieć

miejsce, taka kombinacja, w sąsiednim zaś

przeciwmiy.;-'
Kompromis żSś dlatego, że jednak dwir 

par Be, które w szeregu okręgów wybór 
ozych związały się umową julo do .alterna 
ty;wn,ego glosowania, nie będą) mogły z ca 
łą fur ją  uderzać na siebie w  agitacji w y ­
borczej.

System ton moąje się przyczynić liieD 
wątpliwie do znacznego złagodzenia' oby­
czajów wyborczych, gdyż zmusza do' wza­
jemnego Łożenia się iz* sobą. partyj.

Czechosłowacja.
Żądania Polaków.

.Jak edadom^ ludność polska pó sfru­
nie czeskiej nie cieszy się węa.le opieką 
rządu czeskiego^ jest wydaną pastwę 
bezwzględnej cz.Sęhizaeji, popieranej przez 
rząd.

O.Statr.i spis ludnoŚSr, poruszył dejjjjży- 

wego tamtejszą ludność polski}/ gdśż był 
przeprowadzany z zupołnem 0111 mięciem 
spnj wdedliwośei.

Dlatego też imieniem wszystkich pol­
skich st roni: i et w "poi .tycznych na Ńtąśkn 

Cieszyńskim polsk (-poseł Choboi ożśwdad 
czyi wpbetj parlamentu praskiego:

„Spis ludndśći z dnia??, grudn ia '!930 r. 
został na Śląsku Cieszyńskim przeprowa­
dzony w sposól) niezgodny z jirzepisami 
ustawy i wobec tego wyniki spisu pod 

względem stwierdzenia stanu .narodowo­
ściowego na Śląsku Ci&sz^sEuu uznajemy 
za nieważne i nieObowiązii.jąoe” .

laulność polska —  zadeklarował poseł 
( l.oljot- —Suążyc będzie do tego prJ?y uży- 

|iu wszelkich usta-wowymh środków, ażeby 

spis ten został zrewidowany Lżeby zarzą­

dzenie odnośnie ..narodowości śląskiej” 
zostało zniesione. Również domtigają się 
wszyscy IkńacyBążeby komisarze spisowi 

1 rewizorzy i wszyscy inni, którzy dopti- 
ś-in s.ię przestępstwa nierespektowaiiia, 
przepisów ustawo wy cli ptklćzas przeproś 
wadzenia spP i,  byli pociągnięci do odpo­
wiedzialności. Tak dlugljfl jak długo spis 
nie zostanie skorygowany i jak  długo nic 

będzie stwierdzony rzeczywisty stan naro­
dowościowy, musi pozostać m ;arOd;i.'nym 

tak w dziedzinie stosowania praw języ­
kowych, jak prżyclzielania subwencji —  
‘przynajmniej stnu według spisu ludności 
z roku 1921.

/

Jugosławja.
Trzęsienie ziemi.

Z bratniej Jugosław.ji docdiodzą znów 

ro2pao/li\ve odgłosy katastrofy trzęsienia 
ziemi, jaka nawiedziła nietylko iłerb.ję 
w południowej je j  części/-ale także M;i- 
ćednnję na granicy bułgarskiej oraz część 
Grecji. Liczbę ofiar podają urżęiftowo .na 
i>5-zabiiyi h i, 60 rannych. Biczlia zhtirzo-
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nydi domów wynosi 2000. W ostatnich 
diiiacdfypowtórzyły się .jeszcze wstrząsa, 
które- były jednak znacznie słabsze, i nic 
pochłojręł-y więcej ofiar. Niektóre rze;ki 
zmieniły bieg'. .

Z. S. R. R
Obrady czerwonego parlamentu.

\\ Moskwie iMllj^wa się szósty Zjazd 
związkowy Z. M. R. R. t. /.w. czerwonego 

parlamentu.'
Na Z.jazd przybyło 150.0 deltw-atów.

Picrwsźe przemówienie wygłosił Kali­
nin, anastępna dłuższe sprawozdanie w y ­

głosił Mołotow.

Z okazj. Imienin „BŁĘK ITNEGO  GE­

N E R A Ł A ’’ JÓZEFA H A L LE R A  składa 

Ks. Prałat Skowroński 100,—  zł. na bez­

robotnych miasta Mikołowa.

—  Obchód Imienin Marsz. Piłsudskiego.

O b y w a t e l s k i  K o m ite t ,  o b c h o d u  Im ie n iu  

Marsz/ałka Polski-^ Józjefa Piłsudskiego, 
w M i k o ł o w i e  p o s t a n o w i ł  uu.ZC.ie d z i e ń  

I m i e n i n  d n ia  IrJ. m a r c a  b . r. w e d ł u g  n a ­

s t ę p u ją c e g o  p r o g r a m u :

W niedzielę dnia J5. marca 1). r. zbior- 
kii'j towarzystw o godz, 9 fSO na rynku.

M. KONOPNICKA.

GŁUPI FRANEK.
\ Franek:

  (-)j bieda i jęmti, s^rdęajnemu, bie­
d a ! B'i:$da i 'służba --.'ciężka! Małoż to On 
niróweczeb-'wyżywić musi l Mało ptactwo, 

mało wszelakiego n a w ie t r z n e j ,  roju? 
V tera żywice topBa tera, grzybom kape­

lusze fiipduj, a tera- jagodzie każdej w y ­
gód ź, | tei i kadzidło i mirę szykn.j. Trzej 
królowie nie py tają, tylko dawaj i .ju:. 
Dobrze to jegomości albo i organiście, %Ą 
do kościoła raz tylko po godach zajrzą; 
ale po boru ealutk’ rok chodzą, a brodami 
trząsają, Co z nich ąż perły ńa ten mech 

lecą .

( 'hłopy w śmiech.

  OoO ! . - - *M  ! G łup i! . . . K rólo-
wie. ci j-ą zara jŚo boru bęMi chodzić! 

He ! . ..

V F,ramek na t o :
Boćlajem r ę ^ .n o g i  połamał, jeślim 

ieh na własne oczy nie; w idz ia ł ! Hodajem 
się tu z miejsSa-pod ziemię przepadł! Oóż 
to'? Wódkę- piję/ tuman na oozącb mam, 

żeby mi "kię w nieb troiło?

\Y spraHozdaniu s ien i Mołotow wicie 
mie.jśca jpfośw ięeił pałityce zagranicznej, 
zaznaczył przedewszy-stkiem. że Europa 
dąży do utworzenia blokady ekorichnicznej 
Rosji sowieckiej, wyraził następnie wątpli­
wość, ćży konferencja rozbrojeniowa 
osiągnie akikolwiek sklit.ek.

Specjalny dstip Mołotow poświęcił 
Polsce, mywiąo,. żo pomiędzy- rĄ.deni Sn 
wietów- i Polską nie udało się dotąd uzy­
skać dobrych stosunków.

Specjalny- atak mówca skierował forlWaj 
ci v\ kćfWaty-kanowi W słowach btzwzgięd- 
nych i napastliwych Mołotow zaatakował 
politykę kur.ji rzy niskiej.

G A ZE TA  M IKOŁ O W S K a .

o godz. 9.45 wymarsz do kćJscioła — go ­

dzinie lpjuvoczy-sto .na-bpżeństwo w koście­
le parafjalny m.

Pb nabożeństw ie pochód na rynek, do 
Hotelu helskiego, gdzie, odbędzie się aka- 

deni.ja 'ojcolieznościowa urządzona przy 
współudziale miejsoowyeh sił artystycz­
nych p. Reisśówrm j - ( fo rtep ian ), p. -Mecka 
('skrzypce^-' chóru szkoły powszechnej 
oraz Tow. Mandolinowego „Jaskółka 
Wstęp na akadcmję bezpłntn J

Komitot z p. inspektorem Wróblew- I 
skbn na |&ele apeluje do miejscowego oby­
watelstwa o wzięcie liczneg-o udziału 
w uroczystości, w pochodzie i akadem.ji,

To chłop .jeden albń drugi do niego:
—  I widziałeś .króla?
A insi:
—  A o będziesz z głupim gadał?
H e  l-kaińck nie , dał Sobie odebrać 

słowa :
( om nie miał widzieć? Uli.1 to raz 

w idziałem? Króla Balcera “ jatom tak w i­
dział przed sobą, ,iak was gospodarzu, w i­
dzę. Patrzę raz, słonko zachodzi, a tli eb-, 

Sc i -Ogromnegó* \vc złocie stoi. Myślę,- dąb 
nic dąb. Po di .idę, po.jrzę— król! Płaszcz 
na nim złoti-m kapie, korona ino się 

w oczach mieni od drogości, Bogactwo ta­
kie, że to ha! Brodabpo, pas, s n b iz y  się, 
jako ten ąiiech --.iwy; jedną ręką v bok 
się podparł, w drugiej berliea godna ; pa- 
r.ada taka, 00 strach, —  zwyczajnie, k ro­
le w-ska. osoba! A  tu dokoła wojsko wy­
złocić,. w- ozerwieni, no wystawia to piki. 
tc lancę, te różue:--broiiię) dwói- okrótnia 

wielki, siła i moc taka, że nieprzeliczona. 
A ż  mi się świai zaćmił, jakiem to Zo­
baczył.

N ie długo, słucham,j.^zepcą . . .  Ton te­
mu, ten owemu słów-ko po słówku odda­
je, .jodan-do drugiego głowy nachyla, 
a zamawia się, a r a d z i . . .  Oho! (myślę ja

i o udekorowanie domów tak w dniu TI. 
jak i !!). marca flagami narodowemu

-K o ni i t e t.

—  Poświęcenie ołtarza w auli gimnazjum 
męskieg' 0  w Mikołowie.

W środę 4. marca, w dzień św. Kazi­
mierza. patrona młwbs.ieży- tutejszegi 

gimnazjum, (Stlbyło -się pbświęc-ffinie ołta­
rza w nrfwe.j auli. Dbeciii na poświęceniu 
byli przedstawiciele władz, grono profe­

sorsk ie i wydfeiał rady rodzicielskiej, po- 
•ąatem natfiraluie w-szyscy- uczniowie.

D wyknaczonau godzinie rozsunęła się 

kurtyna i v'idzom ukazał ś’.ię nówty ołtarz, 
ozdobiony wizerunkami Matki Ruskiej 
•Częstochowskiej, św. Kazimierza i śi\,Ja-, 
na Knntego. ( łkoliczno.śaiow-t kazanie w y ­
głosił ks.-profesor Tomala. lk™poświęce- 

liiu odprawiono picrwśkąy Mszę . św-. pod- 
I9z;^kt ’ó:cv,j śpiewał eliór gimnazjalny. Na 

zrfkońezenie Mszy^św ódśpieu-anóigBoźe 
.CóŚ Polskę’ ’, poc-zem ks. katecheta podzię­
kował-za pomoc i ofiarność p. dyr. M y . 
dhirczykowi, radzie rodzicielska.j i wszyst- 
kun oriarodawcoTn.

IV następnych 1 rżecdi dniach odbyły 
sięirekoleke.je dla uczniów: tak .pokrzepio­
na 'młodzież, zabierze się tern dzielniej do 
pracy.

—  Z Dolskiego chóru kościelnego 
w MiKołowie.

\Y niedzielę dnia 8. marca r. b. - o go­
dni,ie 4 popołudniu odby-łoiSsię w salce 

związków ej- przy tut o jajem probostwie

sobie, będzie ttr co tmwfeo&ySic. (Słonko 
zaszło, ono wojsko się między- (Ir/ewa po­
chowało, król też;- ukła dłoni si.ę,j śpię. 
Śpifcjjja sobie, świata Bożego rnie wiedząuy-j 
aż tu jak nie zahuczy, jak  nić/-zatrzesz­
czy., jak nie zacznie- się tłup jjf) onyin boru, 
jak nic zacznie szum ieć !. . .

—  N iby co.’ —  pyta chłop Franka.
-— cóżljyu jak nię to w o jsk o ! Du­

pie r om zmiarkował, że s.ię 'to tak z w ie­
czora zmawiali na ona tfafal.ję .... To tak, 
'powiadam wam, się bili, jak b y  -najtęższy 
wicher przeciw wichru7Szedł; a tak strze­
lali, jakby pioruny b ita ; a te bronię to 
taki puszczały blask po boru, jak  te naj­
tęższe błyska wice. A  Co’ strzelą', to w  ogniu 
onyni widzę, król Balcer stoi w płaszczu 
S e . szczerego złota, w złote;) koronie mi 
głowii i brodą trzęsie .. .

—  Ba.j baju! wichura była -"w, boru 
i t y ła ! —  rzeeżę chłop.

—  A  ino ! —  pr.zywta.rza drugi.

Wojskoby to w boru s ied z ia ło ! . . .
—  dodaje imiiy.

—  Świeeie ! Świecie ! —  woła na to 
Franek, uderzając w dłonie: —  To wy

* )  I S a l t a h . a f a :

Z Mikołowa i okolicy.
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katolickimi zebranie plenarne Polskiego 
P h 6.ru Kościelnego: udział członków był 
bardzo lięzny. Zebi-anie żagail drh. pre­
zes Wróbel hasłem ,,(j)%cść Pieśni" witając 
przybyłych, druhny i druhów serdecznie. 
Porządek dzienny zawierał 12 punktów 
■obrad. Bardzo obszerny referat na temat 
„JTistorja P&lsklego Chóru Kibścielnej, 
jegoĄJiaCzcnie, cel i zadan,e ’ wygłosił dy- 
ry-gent,/chóru, p. prof. 1’yciiei'. Prelegent 
nadmienił, żeychór rozwija się pomyślnie 
i stale.-,postępuje naprzód. Obecnie posła-’ 

da chór swoją salę cwięZęń przy probost­
wie, co w  wielkiej mierzą zawdzięcza Pro­
boszczowi Przewiel. Ks. Prałatowi Sko­
wrońskiemu. Obecnie przygotowuje chór 
pieśń łacińską :u<1 św yta  Wielkanocne i to 

iArzy akompan.jahpeuciCSofgąnów i orkie­
stry. Równoe^śnic cwiczyć będzie chór 
kościelny nowe pieśni kościelne ną jedon 
gło’s, ecl(‘in wprowadzenia ich w kościele 
dla ludu. Następnie zabrał,.głos prezes 
drh. \\ róbel, Który również póflniósł za­

sługi Kis. Prałata Skowrońskiego około 
rozwoju Polskiego Chóru Kościelnego 

i stawia- wniosek o w yb rM ie  Przewiel. 
J\ :. Prałat.i Skowrońskiego prezesem ho­
norowym Dolskiego Chóru Koście]nogo. 
Wniosek ten przy ję li ,2,01) rap i jodnógłośiiie 
feurzą oklasków. Dalej uchwalono urzą­
dzić w r.oku bieżącym wycieczkę krajo­
znawczy. Po wyczerpaniu porządku dzien­

nego odśpiewano pieśń ludową J  My lek­
ki wietrzyk falami igra” , jpąezem zakoń­
czy5 zebranie drh. prezosDW róbe.l o go- 
d-z-inie .6 10 hasłem „Oześć Pięśni".

—  Jakem Anatol Pafnucy.

„Ognisko" przv Publ. Szkole Dokształ­

cającej w Mikołowiefurządza pężędstawic-- 

nie t e a t r a l n i  w  niedzielę dnia 15. b. m. 

o godzinie 7 wieczorem na ® l i  „Hotelu 

Polskiegcr” .

Program nader ciekawy:

J. -Takem Anatol Pafnucy,

%  deklamacje okoliczndściowe,

3. „M azur” , taniec w Strojach.

4. obrazek scen.iezn, (4. Morcinka „O.j- 

cze-nasz” .

Mimo eięż.kich warunków gospodar­

czych prosimy P. T. Publiczność o za­

szczycenie n a s ja ł  najliczniejszym udzia­

łem w przedstawieniu, z któregfsjdochód 

przeznaczamy na naszą 1 'bljot-ekę ucz­

ni (i wską. Z a r z ą d.

—  Przykład godny naśladowania.

Publiczna .Szkoła Dokształcająca Za­
wodowa w Mikołowie zebrała nab,Odpo­
wiedź Trevira'nusowi" 00,90 zł. Z uzna­
niem należy po.dniość ofiarność jjezniów 
zakładu, którzy mało i licho Zarabiają, 
a jednak potrafił ' się zdoby ć na tak znacz­

ną kwotę. „Ziarnko do ziarnka a będziń 
m iarka !’ ’

Baczność!

Narodowy Związek Powstańców.

Narodowy-jJZwiązck Powstańców i Bt 
Żol. w Mikołowie urządza w niedzielę dn 
]5.*8jj|b. r. 'o-godz. i6.30 w lokalu p. tro­
p i ła  swoje zebranie miesięczne, na które 
się wszystkich członków zaprasza. Punk­
tualność konieczna !

(roście i sympatycy milopiwidziani.

—  Cierpliwości proszę państwa!

Otoż (Jjisytelnikulćłrógi. chcę się z Tobą. 
podzH ii nieszczęściem, jakie przytrafiłc 
mi Aięyjzoszłoj niedzieli a zarazem prze-' 
jśtrzec chcę, byś idąc dg> kipa mikołow- 
skiego pamiętał .6 tem, żc cierpliwość to 
wielka cnota. Ostatniej niedzieli niejwie- 
działam to ’z sobą począć, ot i przyszło mi 

na. myśl kino-mikołowskTę, tytuł Tilmu w y­
dał mi się wcale ponętny a więc odważnie 

podążyłam do przybytku kinowego. Zo­

baczywszy pai^likić)w- —  film naraz za­
niemógł, czekam, wszyscy czekamy, jeder 

na drugiego spogląda, czasu coraz więce, 
przybywa —  niecierpliwość wzrasta. Sniia- 

1° więrgipodążam do kasy i zapYtuję, dla­
czego ni, wyświetlają —  na .to otrzyma­
łam odpowiedź od sMine-gń współwłaśoi- 
i iela w tej form ie: kto to powiecTział, że 
nie, wyświetlają. Podążam więc znowu na 
moje m ie jsce  i tak przesiedzieliśmy

'grunt matur. chałupy macic, gospodarzami 

sic opisujecie p'0 wójtach, pa,.'urzędach, 

a tego nie wiecie, że Trz( jkrólowc wojsko 
w boru je?

Oj naród, naród! . . .  A kiejżę wy z tej 
ciemnoty na świat przejrzyta, kie.j ? . . . 
Już i Pan Jezus po światu chodził i apo­
stole clmdziły, a wy nic. Jak te owce 

'głupio!
I wodził po nieh okiem pełnem zdumie- 

żałości i gniewu, jak po.fbarbar/yń- 

ca,Cli, Utórymby światła przychylić* chciał, 
jak po zaślepieńcach, których by nawf-ócić 
pra gnał.

( ‘hłopy się śmiali.
—  D z ita ! . . .

I )zisz gb ! . . .
—  .Na głupich my u głupiego wyszli!

A le  pacholęta, óo t.am w podpasanych
rzemieniami sukmanach za ojcami luCgły 

u chrustu pomagać, szeroko ^otwierały 

Oczy, a szerzej jeszcze usta i patrzyły 

w „głupiego", jak w tęczę. A  kiedy przy­
szła wiosna i pierwszy',-grzmot zahuczał 
ha bór czarny jeszcze, śniły się chłopiętom 
okrutne wojska. Trzykrólowe, ich wielki" 
błyskawicowe miecze i król Balcer \ zło­

tym płaszczu i w złotej koronie i niejeden

tam wyrostek ukradkiem z za węgła k u la ­

sów’ spoglądał, 15q juści prawda, że się 
łomotalaroguiśeie. .jakoby v '.chor przeciw 

wichrń szed ł. . .
Czasem wszelako, ot tak z „dobra wo­

li". nagła tęskność do ludzi ogarniała 
Frank?!'. Rzucał u tedy ..ojca”  i „matkę"
i jak ot teraz, szedł, gdzie gcKoczy nio 
sły, niewiedzieć nu&O i poco. A  tak się 
w tych drogach śpieszył, jakby- kto naj­
pilniej go czekał, albo mu .jakowe wielkie 

dobro obiecał. Wiosną szczególniej, kiedy 
po szerokieli pogiidnych zachodach słońca 
zapachniała v pówietizu świeżo pługiem 
poiaiszona ziemia, kiedy niebo, w zorzach 
stojące, pełne było skowronków, a odwa 
lone krojem skiby pogarbiły pola, kiedy7 

od wygona do yygona rozległo sięgwoła­
nie--orączy, a ciężkie jarzma wołów skrzy­
pieć zą,(-.zęł£75 po koleśr.ych di-ogaeh, bara­
nek rady sobie dać także i l e  mógł. tylko 
się ku wsiom puszczał —  za tymi zapa­

chem wilgotnej, świeżo ruszonej ziemi. 
Gdzie wiatr wial, gdzie,słońce byTO, gdzie 
głos ludzki l e c i a ł , i  gdzie mgła się kładła, 

gdzie oczy niosły, tam się puszczał.
Tę  lada miętusem, w rowie uchwyta- 

nym i na patyku upieczonym żyjąc, "po

miedzach wskroś onych rozorów chodził, 

glebokoy.dysząe, jakoby* się p n ą  wilgocią, 

i świeżością skrzepić chciał; a $B®Ssła 

noc, to na byltFgrudee nędzną głowę śparł- 
szyl między zagonami legał, a j>o gwioździ- 
steni niebie cichemi oczyma wodził dć&sa- 

mego półuocka drugi raz nie ^syp ia jąc , 
jakoby7 h i  kto co powiedział właśnie, lilbo 
widowisko i cudo .jakie przed nim czynił. 
Budził się po nocy, takiej, zroszony, jak 
ten kamień polny, na miedzy siadał, ko­

lana rękami obejmował i zadarłszy7 głowę 
patrzył, jak wrona w słońce,' póki gń nie 

obsószyło, ustami niemo ruszał/jhkoby się 
•z kim wysoko rozmawiał, albo temu błę­
kitowi porannemu mdcliii. Napierał się 
nieraz chłopom do pługa, żeb,v mu dali 
choć z pół dnia orać,, choć z jedną skibę 

odwalić. Ale nie chcieli. „Głupi”  się te- 
Sci^nie powinien tknąć, co na wzrost idzie. 
\ni się jemu orać, ani siać nie godzi. Ba­

lia tylko czasem która dała mu tam 
v  ogrodzie podziubac, ’ to je j  tak dzięko­

wał, tak je j kolana obejmował, jakby7 mu 
kto miskę z najlepszem jadłem wystawił.

(Ciąg dalszy nastąpi). '
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w oczekiwaniu niiirnniej jak tylko"®/., gó,-7.- 
‘dżiny. F ilm  i dyrektor pozostali niemi —  
nikt nić wiedział *6'o się,-stało —  a i nikt 
z dyrekcji niejj domyślił się.v:nawc;t, że wy-, 
padałoby ohog.-śłówko pr mino wie do pu-.'! 

bliczności.

ę*?5ię(jli wię.ci się mie-.dziwi szanowna dy-. 
relye-ja, żc kino jest zamało uczęszczane, 
skoro takie niespodzianki 'gotują, publicz­

ności. OjJjKg n.a.

Usprawnić komunikację autobusową!

Jak potrzębnem było zaprowadzenie 
komunikacji autobusowej pomiędzy M iko­
łowem i Katowicami, wykazuje życą ii  
z każdym dnjęin Coraz wyraźniej.

Początkowo {wydawało sięjTze wystar­
czy, jeśli autobus będzie kursował co dwie-; 
godziny. Pokazało się jednak Szybko, że 
to niewystarcza i żer koniecznem jest 
puszczenie w ruch drugiego" autobusu, 
clzięki czemu odjazd autobusem może od- 

bywąćiTśię co godzinę.
Wskutek t<*g:o: udogodnienia popular­

ność komunikacji autobusowej wzrosła 

w dalszym ciągu tak, że przepełnienie! 
autobusti staje- się coraz .vqzęstszem. Na 
przykład w południe,  ubiegłej niedzieli 
autobus, z, trudem najwyższym pomieścił 

przeszło 60 ( !) oęób, pragnących się do- 
:s'łac do Katowic. Przynajmniej ze 20 
osób, trozekującycli na autobusiTia przy­
stankach, musiało -pozostajó na miejscu 

wobec braku miejsca!
Jalgsłyehaó tego rodzaju przepełnienia 

zdavzaj$-się nader często.
Wobfec tegpi stajajsjęA^pra.wą. aktualną 

potrzeba takjjagn zwiększenia liczby kur- 
isów autobusów, aż^bS autobus odchodził 
z Mikołowa ‘do Kafowic ć;ó pół godziny. 

Nie ' ulega wątpliwości, ze tego rodzaju 
udogodnienie spowoduje dalsze wzmożenie 
.s.ię ruchu i liić.zby podróżnych.

Zaprowadzenie ittjwyćh autobusów .jest 
t.em kon,ieCzniejszcm, żc zdarzające ,s.ięa 
obecnie przepełnienia zniechęcają wiele 
-osób i skłaniają .je do szukania sdłbt- in- 

n®-,h środków komunikacyjnych.
Ponieważ Magyś.trat miasta Mikołowa 

posiada wpływ  na zarząd spółki autobu­
sów komunalnych,, .apelujemy więc do nie­

go, ażeby zajął się powyższą sprawą i lńó.Y 
żliwie rychło zrealizował powyższe żyeze- 

n i a ,^ób y w atol i miasta.

Gorący młodzieniec.

Niejaki Klossek Paweł, obywatel mi a - 
.śt..VMikołowa,, tak się zhFźiijŁ na pewnąW 
niev iastę, że sgotkawszy ją na ulicy Ka- 
Siałowej groził joj przebiciem nożem. N ie­
wiasta nie głupia, wiedziała gdzie się uża­
lić. Sprawa powędrowała do Sądu

Znów pożar w  Mokrem.

W dniu 2. b. m. wybuchł pożar w Mo- 

kreni w stodole gospodarza Brożka. Pożar

zniszczył -ęałkowdeie -stodołę, zostawiając 
jedynie resżtki murów.

W  stodolmśpłonęło siano, trochę zboża 
i maszyny rolnicze. .Szkoda wynosi koło 
t;009 złotych. Niestety stodoła była nie- 

ubezpieć.zpna.
.Go do przyczyny pożaru, to prawdopo­

dobnie został on wywołali}7 przez nie­
ostrożność służącego, niejakiego Augusty­
na Korus/i, lat 50, upośledzonego na 
umyśle.

—  Niepoczytalny wybryk.

Poziom kulturalny naszej ’ niłoclżjeży 
wykazuje nader czę.sto fatalne braki. StaJe 
co pewien czas słyszy sięjó różnych wybry- 
kach z je j  stro.ny.

W ostatnim ezas.ie wykryto, iż trzech 
młodzieńców —  niejaki Bielka Augustyn, 
Janas Te-odor i Fudała .Franciszek —  po­
gasi wszyaswia.tło w szkole dokształcającej 
powybil;jali<<.)kiia w szkole.

.Doprawdy trudno zrozumieć1 śens ta­
kiego ,,bohaterskiego'’ wybryku.

Nie kładź palca między drzwi!

N ie j ik i  Teodor Paździor, rzoźnik z za­
wodu, posiada krewki temperament i lubi 
się mieszać do niąs.woieh spraw. Oto nie 

będąc bezrobotnym z jaw ił@35 w ubiegłym 
miesiącu między bezrobotnymi, odbierają­
cymi węgiel na dworcu, i tamże podlfurzał 
ich przeciw magistratowi i właąl-zom.

AY ostatnich dniach wy wołał znów 

awanturę w magistracie., dopuszczając się; 
obrazy .jednej)-z urzędników7. Oczywdścic 
wynikła z tego nieprzyjemna.; dla niego 
sprawni sądow7a.

„Parszywe” kradzieże.

\Y ostatnim tygodniiDwyszło na jaw 
kiika kradzieży, które zasługują-na miano 
parszywych. Ot, skradziono liylc c-o, nic 
wja.domo poc-o.

I Hak —  .jeszcze! w lutym —» '/. podwó­
rza iabryki wyrobów7 mięsnych skradli 
Palka Rufin, Gdula Jan, Słowik Paweł 

ręezm w-tfetik dnzśswa i niektóre drobiazgi 
wartości około 50 złotych, a stanowiące 
w-łasność Berty J il-czykowej. Sprzedali 
to wszystko’ krawcowi Karolowi Ludwi­
gowi za S złotych i oczywiście przepili! 

Czy to nie wstyd paprać ręce kradzieżą 
dla kilku kieliszków wódki? No, i swoją 
drogą, czy 10 nie wstyd takie rzeczy ku­

pować.’

Znów- .Jerzy Werner skradł w fabryce 
Koet/.a 20 kg żelaza. Też majątek.

Wreszcie dwóch młodzieniaszków —  

Słow ik Alojzy i Wala Reinhold skradli 
z wystawy Kina Śląskiego 8 fotogTafij&jŚkw 
mowych wartości 27 zł. Z tych będzie jesz­
cze miało kino pociechę, skoro tak im się 
zachciało fo togra f11

Skonfiskowana broń.
Niejakiemu Benrykowi AYojtaszkowd 

z Mikołowa skonfiskowała policja fitżję* 
Podobno właściciel fuz.ji lubiał celować do 
zająców, a to nic każdemu wolno.

Wiertarka do odebrania.

Na komisai-.jacie policji znajduje się 
do rozpoznania i odebrania wderfarka do 
metalów-.

Za długi język.

"N.a- Jaszczurkową Aunę z Mikołowa 
zrobiono doniesienie do prokuralorji z po­
wodu oszczerstw i obraźliwrych słów, wy- 
powiedzianyeh’p"od adresem rządu i władz.

Rozmaitość!.
Reforma kalendarza.

Od dłuższego już cza&u pewni- koła 

międzyjiarodowe energicznie forsują po­
trzebę reformy rachuby czasu, twierdząc, 
że kalendarz gregoriański nie odpowiada 
rozwojowi współczesnego,.-żyei." gospodar­
czego i utruihię&stosunki handlowi. Szcze­
gólnie atakowana była niestałość dat świąt 
cyklu wielkanocnego.

Jakież' są podstawy projektowanej re­
formy?

Otóż Komisja Ingi X rrodów, odrzuciw- 
sz- całe stosy różnych pro.p-któw, opraeo- 
w7nłn dwa wai-janty reformy: projekty 
B i C.

Dzielą one oba rok na- 52 tygodnie sie­
dmiodniowi i tworzą w latach zwykł}'eh 
..dzień biały” , nienależaiłg do żadnego t y ­
godnia, w latach za§zprzestępnych takich 
..białych dni" będz.ię dwa. V i-dług obu 
projektów Wielkanoc przymulałaby stale 
na dzień S? kwietnia.

Różnią się natomiast oba warianty 
w- bardzo ważnej kwestji. War.jant B dzie­
li rok na 12 miesięcy. W  .każdym kwartale 
pierwsze dwa miesiące liczyłyby po 30 

dni. trzeci —  31, a więc zasada równości 
kwartałów, przi nierówności miesięcy.'

Warjanl (1 jest bardziej rewolucyjny. 
Dzieli on rok na 13 miesięcy, wprowadza­
jąc pomiędzy czerwcem i lipci-m no\.v 
miesiąc ..sól". AYedługDego'pro.ji ktu każ­
dy* dzień tygodnia miałby Stałą datę. N ie­
dziela. przypadałaby więc 1.. 8., 15. 22.
Kardynalną jednak wądą tog.o pomysłu 
jest okoliczność, iż drugie półrocze rozpo­
czynałoby się w  połow7ie miesiąca ..sol", 
a kwartały liczyłyby po 3 miesiącu i. 7 dni.

i\oła opiekujące się, reformą pragnęły­
by, aby wreSzłafona w życie juz w r. 1933.

N.ie wdając-się. w  przypuszczenia u o do 
przyszłego, określouęgO stanowska K o ­
ścioła katolickićgo, musimy jednak pamię­
tać, iż urzeczywdstnienio „re fo rm y” na­
potkać musi na nieprzezwyciężone trudno­
ści i w stosunkach świeckich i że owe kola
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forsujące zmian) kalendarzowe .nie doce­
niają istniejących warunków.

O ilchy reforma była istótnie koniecz­
na. przyniosłaby korzyści tylko wówczas; 
gdyby była powszechną, widoki zaś na ta­
ką powszechność są bardzo lbkte. Samo 

paBłroE reform) przez władze świeckie 
w s/ystkich krajów nie. wystarczą. Wschód 

jest ba rdzo i kólisorwa ty w ny. Przecież i ka­
lendarzowa reforma Pgregorjańska dotąd 
jeszcze nie wszędzie weszła w życie. Gdy 

Cerkiew w Rumunji usiłowała ją wprowa­
dzić — wynikły rozruchy. W' Polsce pod 
tym względem Cerkiew prawosławna pozo­

stawia swvm wyznawcom dowolnośdSŁ.* 5*
z zaelu>Vaniom jednak pasehalji według 
kalendarza 11 i e z r o r m i m  n e go . N  a w e t 
gr<vko-katoliey w Polsce dotąd obchodzą 
święta według; staregb stylu . . .

Odpłacił pięknem za nadobne.

Robotnik Hamicb w pewnem mieście 
w Turcji kupił u piekarza Abduałui'chleb.

—  A ł ł a h  IB ó g -  t u r e c k i -)  u ic c h  e ię  m a  

w swej op fSCe  —  p o w i a d a  I ł a m i d  — . a l e  

twój ch le l i  .jest za  m a ł y  . . .

Piekarz począł się uśmiechać: —  N jV  
eha.j słońce szczęścia pozwaląpna tw e j  diuk 
dze kwitnąć różom. 'Poć jeżeli ci mój 
chich za mały, ciesz się; bo masz niniejszy 
ciężar do niesienia . . .

'■'kłonił.się Hainid wolier mądrości pie­
karza, wziął chleli i położył przed ńbclu- 
nhcni pieniądze.

—  Niech prorok .oświeci twój rozrun. 
ale to jćst. za mało, Flanil k ie  —  wrzasnął 

pi( karz.
—  To nie nie szkodzi, wnuku głupot.) 

—  .odpowiada robotnik nie potrzebu­
jesz za to tyle liczy®;—  i odszedł . . .

P ogramy raef owe.
Niedziela 15. 3.

10.15 —  Nabożeństwo z kościoła zpod 
wezwaniem^Jajśw. Mar.i i Panny w Wlelk. 
Piekaracli, T1.58 —  Sygnał (Bisu, hejnał 

krak,, koni. niclebr., prhgjrain na dz. Iflftż., 

12.15- Ppranck z Kilhąrni. Pars/... 14.00 
—  Ks. dr. P>. RosłnskT: Odczyt z cyklu 
wykładów7 pasyjnych p. t. „Biczowana 
Chrystusa” , 14.20 Odczyty roln.ićzi 
i muzyka z -JaV.,z„ 15.40 —  Prfigram dla 
dzieći Ł*cr.j;:yej z Wars/., 10.10 —  Skrzyn­

ka pocztowa, 16.30 —  Intermezzo muzycz­
ne. 16.40 - Odczyt z Warszawy, 16.55 —

Audycja popularna -  harmonijki ustne, 
.17.15 —- Wiadomości przyjemne i poży­

teczne z Warsz., 17.30 —  Odozyi z W ar­

szawy,Ni 17.45 —  Kone. popul. z Warsz..
19,00 —  „Bery i bojki śląskie” , I9.|d —  
Pcljeton z Warsz,, 19.40 — Rozmaitości, 
program na dzień 'nast., kom. Teatru 
Boisk., przegląd widowisk, 2-0.00 —  Słu- 
eflówisko literackie z Kflik.. 20.30 — Kon­

cert, kwadrans liter, i recital klawes. 
z Warsz., 22.00 —  PeljetolK z Warsz75'22il5
—  Pieśni z Warsz. j 22.50 — Kom. meteor., 
kom. sport., program na dz.ień nast., 23.00
—  Muzyka taneezna^z Warszawy.

Poniedziałek 16. 3
11.40 —  Przegląd prasy kraj. z Warsz., 

T l .68 —  Syg.nał i&zósu, hejnał krak., pro­
gram nn dzień bież., 1.2.10 —  Kone. z płyt 
gramol'., 1010 —  Kom. metYor., 14.20 —  
Kom, gosp. z Warsz., 14.40 —  Odczyty; 
dla maturzystów z Warsz., 15.20 —  mm. 
Boisk. Zw. Zrześzeń GoSp. Woj. Śl., kom. 
Teatru Polsk.. .15.35 —  Przegląd komuni­
katów z Warsz., 15.50 —  Lekcja, ffąne.

&  Warsz., 16.15 —  Program dla dzieci 
starszych i młodz. z Wairsz., .16.45 — Kon ­
cert z płyt gramol;, 17.15 —  Odczyt z K ra­
kowa, 17.45 —  Muzyka b kka z Warsz., 
T.8.4'5 — 'Codzienny odcinek powieściowy, 

'9.00 —  Rozmaitości, program na dzień 
nast-,, kom. Teatru Polsk., przegląd w ido­
wisk, 19.15 —  Olga Ręgorowiczowa : „ P i ­
sarze polsSy o Ylarsznłku Piłsudsk.m’ ’,
19.40 Pras. dziennik ra d jo w j  z Warsz.,
I(fcipj —  Kom. Strażaetwa Śląsk., 20.00 —  
Feljeton z Warsz., 20.15 — Kwadrans 
Imehalt. z Warsz., ‘20.30 —  Odczyt muz-, 
z Warsz., 20.45 —  Opera z Warsz.. '22.00 
-  PeĘjeto.ti H  Warsz., 22.15 —  Intermezzo 

muzyczne,,;d2.50 - Kom. meteor., program 

na.odzień nasi.. 23.005 —  Odczyt z cyklu
wykładów w jęz. obcych -dla przyjaciół 
zagram, -po odczycie muzyka tan. z W a r ­
szawy (do gbdz *4 .0 0 ) .

W torek  17. 3.

11.40 Przegląd piasy kraj. z \\arsz., 

11.18 —  S\ gnał czaSCi, lie.jnał krak., pro­
gram na dzień bież.. 12.10 —  Kone. z płyt 
gramof., 13.10 —  Kom. meteor., 14.tk) —  

Kopi. gosp. z War&j, .14.40 —  Odczyty dla 
maturzystów z Warsz., 15S20 —  Koili. 
Polsk. /w. Zrzeszeń (■4̂ 'k’PU' W oj. Śl., kom. 
Teatru Polsk., 15^5 —  „Chwilka lotnicza” 
z WaFsz,, 15:50 —  Odczyt z Wilna, 16.15
—  Gustawa Morcinka,,' wujka radjowego
—  wesołą bajeczkę p. t. „Mruciżjek, wtóbel 
i powidła i 00 z tego wynikło” —  odjfzyta 
p. H. Reiitt, 16.25 - Koncert z 'p łv t  gra­
mofonowych, 17.1 ;> - ■ Odezyt z \Varsz.,
17.45 Koncert z Warsz.. 18.45 —  Co­
dzienny odcinek powieść., 19.00 —  Rozma­
itości, 19 10 —  Giełda robi. z Warsz., 19.*j
—  Pogadanka radjotechn. z Warsz., 19;30
—  Program na dzień nast., kom. Teatru 
Polsk., 19.35 —  Pra^.bwy dziennik radjo- 
wy z Warsz., 19.50 —  Poglulanka muzjkfe- 
na z Warsz., 20.00 —  Opera z płyt z War 

sza wy, 22.20 —  Feljeton z Warsz., 22.50 —  
Kom. i muz. tan. z V, arsz

Środa 18 3.
11.40 —  Przegląd prasy kraj. z Warsz.,

11.58 —  Sygnał czasu, hejnał krak., pro­
-gram  na dzień bież., l 3 l 0  —  Kone. z płyt
.gramof., 13.10 —  Kom. meteor., 14.20 —

Kopi. gosp. z Wars®., 14.40 —  Odczyty dla 
maturz. z W a r ^ ,  15.20 —  Kom. Polsk. 
Zw. Zrząsżi Go^Sp. W ojTŚ l. kom. Teat. P„ 

05*35 —  I ntermezzo muz., 15(50 —  -Odczyt 
z Warsz., 16.15 —  Odczyt z Warsz..
—  P ‘V-ogram dla dzieci z Warsz., 16.45 —  
Koncert z płyt g.raino.t'., 17.15 —  Dr. K. 
Załuski: „Z  wypraw narciarskich” . 17.45
—  Koncert popul. z Warsz., 18?35 —  P ro ­
gram na dzień nast. i Bom. Teatru Polsk.,
18.45 —  (DdziennJ*Tle:iiiek powieść., 19.00

—  Capstrzyk z Belwederu, 19.30 —  Roz-’ 
maitośeipM9.40 —  Pras. dziennik raJljowy 
z Warsz., po dzieuńiku kom sport.yiłO.OO

—  ,.Wśród książek”  z Warswv 20.tl$r-—- 
Od&yt muz. z Warsz., 20.30 —  Koncert, 
kwadrans literacki i feljeton z Warszawy,
22.50 —  Kom. meteor, z Wars/., TwOO —  
.Skrzynka pocztowa w7 .ję^franc. dla przy- 

j&v3'iół zagranicznych.

Czwartek 19. 3.

11.40 —  Przegląd prasy kraj. z W a m #

11.58 —  Sygnał czasu, hejnał krak., pro­
gram na dzień bież., ,12.10 —  Kone. z pły-t 
gramof., 12 3 5 —  Koncert z 1 ilharm. W a r ­
szawskiej, 14.20 —  Kom. gosp. z Warsz.,
11.40 —  Odczyty dla m a t u r z y s t ó w 7 z Wa.r- 
Szaw7y ,  15.20 —  Kom. lAiSo. Z w. Zrzeszeń 
Gosp. Woj.ŁSl., kom. Teatru Polsk 15&y>

—  Kom. L . O. P. P. z Warsz., lEj'50 —  Od­
czyt z'Warsz., 16.10 —  Kolie, z płyt gram., 

Jgsl5 —  Od-^yt z Wałrsz., 17.45 —  Kouc. 
solistów7, 18.45 —  Codzienny odeinekPpÓ- 
w.ieścdowy, 19.00 —  Rozmaitości, program 
na dzień nast.,' kom. Teatru Polsk., prze­
gląd widowisk, 19.15 —  Oclezyt z okazji 

imienin Marsz. -Józ. Piłsudskiego, wygłosi 

pp.ułk. dypl. T. Różycki, 19.40 —  P r ^ o w y  
dziennik radjowy z Warsz., 19.55 ■— K o ­
munikat) harcerskie, 20.00 —  "Wywiad 
red. J. Targa z płk. Y.Tieniaw7ą-Długos“ w- 
skim /. “Warsz., 20.15-—  Pogadanka radio­

techniczna'z Wars*.. 20.30 —  Akudęmja 
z Wilna, 21.30 — Kojleert t feljeton z War- 
szaW^wEł 15 —  KoncertJze Lw ow a , '23.50
—  K S o. i muz. tan. z Warszawy.

Piątek 20. 3.

11 40 —  Przegląd prńśg-kraj. z WjeSrsz.,
11.58 —  Sygnał <Msu, hejnał krak., pro­
gram na. dzień bież., 12.10 —  Kone. z płyt 
gramol'.. 13 10 —- Kom. meteor., 14.20 —  
Kom. gosp. z Warsz., 14.40 —  Odczyty 
dla matuiEystów z \Yar_sw: 15.2-0' —  Kom. 
Ikil.sk. Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śl., kom. 
rl eatru Polsk., 15.50 —  Lekcja franousk. 
z Warsz., 16:10 —  M. B u yno : Baśń gór­
ska pM . „Duch górski” , 16.25 —  15‘bncert 

z płyt gramol'., 17.15 —  Odczyt ze Lwowa, 
17-45 —  Muzyka lekka z Waiisl:.; 18.45 —  
Gc&lzienny ckTunek jrowiośc., 19.00 — -Roz­
maitości,/ program na, dzień nast., kom. 
Teatru Boisk., przegląd widowisk, .19.'.15 —

, ProJ'1 dr. K. Simm, doc. U. J . : „Jak wy- 
j glądały przedpotopowej owady” , 19.40 —
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Pras. dziennik ra jow y z YYarsz., -po dzien­
niku kom. sporej ‘20.00  —  Pogadanką^mu­
zyczna z Warsz. a*0.l5 •—  KAnóert śynm  
z Filh. Warsz-., po koiie. kom. meteor., 
program liaj dzień ńust. i nadprogram*'(do 

■/'.4’fód^j 23.00),’ 23.00 —  Skrzynka p’£ezlowa 
w / j^yku  filuję,' i

Sobota 21. 3.

JŁ40 —  Ibze.gląci praSy krarj: z Warsz.,
11.58 — ijSSyjgndł czasu, hejnał krak;, pro- 
grani na dzięYi bież., jKRK) —  Konc. z płyt 
gramof., I3.J0 —  Kom. meteor., 14.20 —  

Kóin. gpsp. z WarSz.Hl4.40 —  Przegląd 
wydawnictw póijodyężjiych £  Warszawy)
15.00 —  Odcźyt dla matuiży-snów z W a r ­
szawy, 1!«20 —  Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń 
Gosp. YYo.j. Śl., kom. T-eatrii Polsk., l'pS§'
—  Skrzynka teelip. z YYai^f, Tti.lTJ —  
K o n e l j t  z płyt gramof?,' 10.45—  Skrzynka 
poczt. Rozgłośni Katów, dla dzieci, .17.15
—  OdezYty z Krakowa, 17.45 —  Słuchowi­
sko i koncert dla młodz. z YYarsz., 18.45
—  Codzienny odcinek powieś® 19.OT) —  
Rozmaitości, progKuii na dzień nast., kom. 
Teatru Polsk., przegląd widowisk, T3.I5 —  

Dr. YY. Wilko§|&)rof. TJ. J . : „.Newton dzi­
s ia j” , 19.40 —  Pras. dziennik raclj. z War- 

-szawy, 19<55 —  Kom. Zw. ;JMłodz. Polsk..
—  Fc l^ ton  i odczyt z AVarsz., 20.30

—  Recital skr“ pe. i muz. lekka z YYarSż.,
’ 22.00 —  Feljeton z Wa/sz., 3p.l5 —  Ubwo-n 
ry Chopina w  W ar^ . ,  Kom. nie-

teprolSgiczny, program na dzień nasi.,
23.00 —  Muzyka tan. z WarSi.

Nakładem i drukiem K.ytjtiarkidSp. W yd. z o. p.
w  Mikołowie.

Redaktor odpow.: St. Hermanówna -w Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

O G Ł O S Z E N I E .
W dow y wojenne pobierająe^/30^S| 

renty, mogą się w związku z przyznaniem- 
zapdniogi niezwłoczni!;, nnjpoźilioj jednak­

że do clnia 18. marca b. r.fźgłosić ddfcreje- 
Śtraęji w  ratuszu —  pokój nr. 17. Orze­
czenie rentowe z Wydziału Skarbowego 
Śląskiego ■ UiKzętlii Wojewódzkiego oraz 
ostatni odcinek przekazu rontowcgp na- 

lcży-pyzy rejestracji przedstawić.
Różniejsze zgłoszenia nie będą 

uwzględniono.’ - .
M  i k o 1 ó w).dnia 12. 3. l iS l  r.

Magistrat.
(— ) K.o j, burimstrz.

O D P I S ,
O b w i e s z c z e n i e .

P. p. Herman Habryka i Jan Ihmcz^k 
w Mikołowie zamierzają na swej poza za­
budowanym obwodem miasta. Mikołowa 
położońej, dotąd nie zabudowanej, parceli 
wybudować d o m  mieszkalny i chlew.

w którym toa^śćlu wnieśli o zezwol^niM 
ósaduic#-.. ,? •

YYnlo^ęk'ten podaje się niniejszem do 
ogólnej wiadomości. zV= zaznaczeniem, ze. 
przeciwko niemu mogą uprawnieni do 
używania ■ Sąsiednich gruntów wnieść 
sprzeciw do Wydziału Powiatowego 
w Pszcżviiie w czasokresie piekluzy.jnyjii’ 
dni dwudziestu jedrnige;1 o ile; zachodzą 

K»koliifzno$<5.i, powodu nowej dąady.ich 
pola, lasy, ogrctćly i stawy rybne mogą 
ponieść szkodę.

Wymienionyr'%zasokres rozpoczyna s.ię 
dla wszystkich interesowanych z dniem, 
w którym obwieszczenie to w  sposób 
.w, danej niiejsdiwośei zwykli ’ używany 
ogłoszony zostanie.

P  z mz y n  a, dnia. ih , marca 1931 r.

Prezes Wydziału Powiatowego. 

(D  r. J a r o s

Powyżśze podaje jśię niniejszem do 

ogólnej wiadomości.

M i k o ł ó w ,  dnia 9. marca 1931 r.

Miejski Urząd Policyjny. 

£?(— ) K  ólj, burmistrz.

C e n y  w y t y c z n e  

artykułów kolonjalnych z tygodnia

f f i fa  7. j|  1931 do 12. 3. f-9§3 r. 

w  mieście Mikołowie.

Amol 1 fl. —  1,40 zł.
Anyż  (4  funta —  0,60 zł.
Bul jon w kostkach l sert,.- —  0,12 zł.
Cebula 1 %mt —  0,20 zł.

Cukier kryształowy 1 funt —  Ojtesfcł. 
f-Cukier Kostka 1 funt —  0,95 zł.
Cukier mączka 1 firfit —  0,95 zł.
Cy.korja* roi. —  0,25’ zł.

Cykor.ja-skrzynka —  0.45 zł.
(GykorjaWol. duża —  0,90 zł.
■Aynamon 1 kg. —  .10,00 zł.
Cytryna 1 szt. —  0,10 zł.

* ’żosnek l .g ł .  —  0,10 zł.

Drożdże l funt —  2,40 zł) j 

Esencja ootowa 1 kg. —  -1,50 zł.
Fasola 1 kg. —  0,60 zł.
Goździki 1 kg. —  0,20 zł.
Groch 1 kg. —  0,50, zł.

Grzyby spszoue 1 k g .  1.00 zł.
tHsrbśita. 1 kg. —  6,00 zł.
1 mb i er 1 k jw — mJjOO zł 
Jabłka ^UsZ. aiiter. 1 funt •—  2,40'zł.
Jaja 1 szt. —  0,15 zł.
Kakao w  proszku 1 kg. —  3,00 zł,,
Kasza (krupy) 1 kg. —  0,43 zł.
Ka$za gryczana 1 kg. —  0,80 zł.
Kasza jaglana 1 W .  —  (IjSO zł.
Kasza perłowa 1 kg. —  0,80 zł.

'•.awa. ziarnkowa pal. 1 kgR— Slliffei/ 
Kav?£i*J\ii|‘ip p a '1)7 flintą-:—  0.45/żł.
Kawa Kneippa 1 funt —  0,90 zł.
Kminek 1 kg. —  2,80 zł.

16.00 zł

Korzenie nowtfjl kg. —  8,80 zł.
Krochmal ryż. 1 kj|. —  2,00- zł.
Kiść bobkowy 1 pądzka •—  0,10 zł. 
Majeran 1 kg. —  3,20 zł.
Mak 1 kg. —  .1,50 zł.
Makaron 1 kg. —  1,60 zł. 
iMargaryna 1 kg. —  2,80 zł.
Alarmi‘lada 1 kg. —  2j)Ó zł.
Masło des. 1 kg. —  6',00 zł.
Mączka dla dzieci % paczka —  0,90 zł. 
Mąka pszenna 1 kg.' —  O^O zł.
Mąka żytnia 1 kg; —  0)§4 zł.

Mąka grysikowa 1 kg. - 0,(70 zł.
Mąka ziemniaczana ,1 «wg. —  0,50 zł 
(Migdały 1 kg.

-Miód 1 kg. —
Tdloko jsłodkie 1 litr - -  O.lĆ^zł.
Juisztaida 1 kg. —  1.(>0 zł.
Mydło zwykło 750 gr. —  1,30 zł.

Mydło  toaletowe —
Nafta 1 litr —  0,70 zł.
Ocet 1 litr — - O.fWrzl.
Ogórki kfsaone 1 Junt —  0.40 zł.
Papryka 1 paczka —  0.10 zł.
Pieprz 1 kg. —  7/20 "zł.
Płatki owsiane luźife 1 fuuMj— (R50 zł. 

Płatki owsiani’ ..Hohciilohe" w paczkach 
i/7 funta —  0)80 zł.

Pomarańcze i szt —  0.80 zł.
Powidła 1 kg. —  2,40 zł.
Proszek do pieczenia 1 paczka —  0,20 zł. 
PrbfczeK dó pirania 1 szt. —  0.30 zł. . 
Rodzyifki 1 kg. —  6,40 zł.
Ryż 1 kg. —  1,00 zł. 
śardynki 1 pudełko —  O.90 .-zł.
Ser szwajcarski 1 kg. —  12)80. zł.
Ser domowy 1 kg. —  1/20 zł.
Sól 1 k g j —  0,36 zł.
Świece półwoskowe 1 kg. —  3,60 zł. 

Świece ster. 1 ka.y^ ^ . '2 0  zł.
Śmaler wieprzowy 1 kg. —  iT/UŁzł- 
siedź słony L śzt. —  0,15 zł.
Śledź poczt. 1 szt. —  0.45 zł.
Śledź kiszony 1 szt. -  0,1$  zł.
śledź wędzom 1 szt. - - 0,10 zł. 
śledź marynowany I ' 1?/!. —  0,15 zł.

Śliwki suszone 1 kg. —  2/10 zł.
Tłuszcze zwierzęce 1 kg. —  3,21) zł. 
Tłuszczo roślinne 1 ku. —  3,00 zł.
Wanilja las. 11 —
Wanilja las. 1 1 szt. -— 0,40 zł.
Zapałki 1 skrzynka —  0,10 zł.
Zapałki 10 skrzynek —  1,00 zł.

Polecam Szan. Publiczności moi warsztai 
mechaniczny dla reparacyj maszyn do szycia 

Mam do sprzedania 

1 maszynę do szycia krawiecką 
1 „  „  „  damską
v/ dobrym stanie.

Franciszek Kiestrój, Mikołów
ul. 3*90 m aja 4. (p o d w ó rze )


